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Pismo to wychodzi codziennie opróez nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drnkarni St. Giesz- 
kowskiego. 
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Zaliczenie na trzy miesiące Złp.10. 
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Cześć Urzędowa. 

W kamienicy przy ulicy Grodzkiej pod L. 
204 w gminie II. miejskiej odbędzie się sprze- 
daż przez publiczną licytacyą wszelkich wy- 
robów tak blachy mosiężnćj, jako też białej, 
niemniój warsztatu blacharskiego i t. p. licy- 
tacya takowćj dnia 9go sierpnia o godzinie 
9tćj rannćj rozpoczętą zostanie. 

Kraków dnia 3 sierpnia 1836 r. 

(2r.) ' Śkorczyński, kom. sąd. 


— Z Warszawy. — 
(Dalszy cią ;.) 
PRZEPISY 

O pensyach i wsparciach dla wojskowych 
€ urzędników bylego wojska Polskiego; tudzież 
korpusu inwalidów i weteranów , oraz dia ich 
wdów « dzieci. 

Oppziaz IV. 0 wojskowych i urzędnikach 
wojskowych przyjętych do służby po przywró- 
ceniu prawego rządu w królestwie Polskiem. 
Art. 16. Jenerałom, officerom i urzędnikom 
wojskowym, którzy do 17 (29) listopada 1830 
r, wysłużyli przynajmniej lat 20 i w czasie 


rokoszu niewstąpili w szeregi buntowników, 
lecz:tylko odbywali służbę w administracji 
i niemieli w zaburzeniach czynnego udziału, 
a po przywróceniu w królestwie prawego rzą- 
du i rozwiązaniu administracyi wojskowej by. 
wojsk. Polskich, użyci zostali w pozostałych 
po kommissyi rządowej wojny wydziałach, w 
iutendenturze czynnej armii, w biórze' spisu ' 
wojskawego, lub też w kommisyi do wyzna- 
czenia wsparcia officerom b. wojska Polskie- 
go ustanowionćj; a nakoniec urzędnicy tejże 
samej kategoryi, którzy po uśmierzeniu ro- 
koszu weszli lab na przyszłość wejdą do 
służby cywilnej, zachowują prawo do tćj 
tylko części pensyi emerytalnćj, jaka na za- 
sadzie art. 49 postanowienia Najwyższego z 
d. 13 (25) czerwca 1829 r. z funduszów sto- 
warzyszenia emerytalnego winna była być 
placoną, drugą część tejże pensyi, która 
stósownie do przepisów wspomnionego posta- 
nowienia miała być im uiszczaną z funduszów 
skarbu, wyżej wzmiankowane osoby otrzy= 
mać tylko mogą tytulem szczególnej nagrody 
Najlaskawićj wyznaczonej po zaświadczeniu 
ich zwierzchnćej wladzy, że przedstawiany do 


„kowej Tashi, nestępną gorliwą służbą swo- 
ją, zasłużył na względy rządu. Art. 17. 
Jłość pensyi na zasadzie powyższego arty- 
kulu osobom wspomnionym przypadająca, o- 
zneczoną będzie za czas czynnej służby do 
17 (29) listopada 4830 r., stósownie do Naj- 
wyższego postanowienia z. d. 13 (25) czer- 
wcs 1829 r. a za służbę po uśmierzeniu ro- 
koszu stosownie do przepisów o emeryturze 
cywilnej,; 

Rożpziaz, V. 0 pensyach afficerów i 
urzędników byłego korpusu inwalidów i we- 
łeranów. Art. 18. Officerom i urzędnikom 
b. korpusu inwalidów , uwolnionym od służ- 
by wskutek reorganizacyi tego korpusu, ja- 
koteż przeznaczonym do nowych oddziałów 
inwalidów, do kompanij poprawczych i do 
ruchomych koimpanij inwalidów, zachowują 
się dawne prawa tdo pensyj emerytalnych i 
odstawkowych. Art. 19. Z pod ogólnego, w 
powyższym artykule objętego prawidła, wy- 
dączają się tylko officerowie i urzędnicy b. 
korpusu weteranów i inwalidów, którzy w 
rokoszu mieli znaczny i czynny udział. Art. 
20. Przepis w artykule 18 objęty, nie ściąga 
się do officerów b. wojska Polskiego, przy- 
dzielonych tymczasowie do weteranów i u- 
Żytych na pocztnch do wymiany zbiegów, lub 
też przy konskrypeyi. Takowi, chociażby 
później umieszczeni zostali w wyżej wymie- 
nionych oddziałach i kompaniach, podlega- 
ją przepisom ogólnym o officerach byłego 
wojska Polskiego. E 

Rozbzziar. VI. O pensyach odgtuwkowych 
dla wojskowych niższych stopni bylego woj- 
ska Polskiego, tudzież korpusu inwalidów i 
weleranów. Art. 21. Podofficerowie i żolnie- 
„rze b. wojska Polskiego, dozorcy i inni ró- 
Żnego nazwania wojskowi, którzy w szere- 
gach buntowniczych nie służyli, zachowają 
prawo do pensyi im udzielonych, lub onym 
przypadających, na mocy przepisów przed 
rokoszem postanowionych. Art. 22. Zacho- 
wują się równie takowe prawa wojskowym 
niższych stopni b. korpusu inwalidów i we- 
żeranów, tak uwolnionym zupełnie od służby, 
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jakoteż przeniesionym do kompanij popraw- 
czych inwalidów i do ruchomych oddziałów 
inwalidów. Art. 23. Pensyie- wojskowych 
niższych stopni, w art. 21 i 21 wymienionych, 
jakoteż wdów ich i dzieci, w stosunku do 
pensyi wyzuaczyć się mających ich mężom 
i ojcom, udzielać hędzie Namiestnik króle- 
stwa, Art. 24. Co się tycze wojskowych niże 


‘szych stopni h. wojska Polskiego, tndzież 


korpusu inwalidów, którzy slużyli w szere- 
regach huntowników , wziąć należy na uwa- 
gę czas poprzednićj ich nieskazitelnej służby 
przed rokoszem, do którego wciągnionynii 
zostali. Tym, o których okuże sięj, ża nie 
mają środków własnych utrzymania, równie 
jak i wdowom i ich dzieciom, główno dowo= 
dzącą czynną armią, Namiestnik Jego Cesar- 
skiej Mości w królestwie Polskiem, wyzna- 
czy dożywotnie wsparcie z czodrobliwości Mo- 
narszej, ich stopniowi i obecnemn położeniu 
odpowiadające. Art. 25. Przepisy w poprze= 
dnich artykułach niniejszego rozdziału objęte, 
nie ściągają się do podofficerów i żołnierzy, 
którzy weszli do wojska rossyjskiego; ci po 
wysłużeniu lat prawem oznaczonych, używać 
będą praw służących stopniom niższym woje 
(D. c. n.) 
— Wieden 27 Lipca. — 

JCKMość raczył d.25 lipca jks. Ostini, nun- 
cyjuszowi apostolskierou, ktory godność kar- 
dynała uzyskał, włożyć uroczyście biret kar- 
dynalski w c. k, nadwocno parafijalnym ko- 
ściele. 


ska rossyjskiego. 


N. Pan udał się w tym celu z pokojów 
swoich do kościoła w towarzystwie c. k. dwo= 
ru i poprzedzony kardynałem nunryjuszem, 
był tamże pod baldachinem obecnym na mszy 
śpiewasćj; a po odezytanin papiezkiego Oreve, 
włożył ze zwyczajnemi obrzędami biret no- 
wemu kardynałowi, Poczem odśpiewano Te 
Deum, a na zakończenie udzielił kardynał 
błogosławieństwa papiezkiego. 

Po odbytych obrzędach JCKMość w towa- 
rzystwie c. k. dworu Swojego , wrócił na po- 
koje Swoje, na które zaraz potem udał się 
kardynał, wdziąwszy pąsowe Szaty, i na oso- 


mt — Ty — 


bnóm posłuchania składał N. Panu najpełniej- 
sze uzsanowania podziękowanie swoje. G.L. 
— Niemcy. — i 

Do Wiirzburga przybył Anglik, który za- 
myśla 1500 żywych lisów zakupić, które za- 
wieżie do Anglii, dokąd je angielscy milo- 
śpicy polowania zamówili. G. L. 

— Z Londynu 23 Lipca. — 

Nadworna gazeta donosi, że szach perski 
zezwolił ażeby kupcy angielscy równych do- 
znawali korzyści z rossyjskiemi w inieressach 
handlowych; oprócz tego mają doznawać wszel- 


kiej opieki od rządu w razie potrzeby, G.P.S. 
A ostiśn i listach pisanych z San Seba- 


styan dają de zrozumienia, że w Madrycie 
pracują nad tem aby postawić Hiszpaniję w 
takiem położeniu, iżby Francya dając inter= 
wencją w stopniu znakomitym, była z swe- 
go postąpienia usprawiedliwioną, a następnie 
Żeby użyto tejże interwencyi zarówno prze- 
ciwko karlistom jak i przeciwko stronnictwu 
ER SA 5 lub 6 sierpnia, parla- 
ment odroczony zostanie. G.C. W. 
— Z Paryża 21 Lipca. — 

Wczoraj, z roskazu władzy, użyto w St. 
Denis najmocniejszej ostrożności w kontrolo- 
waniu podróżnych. Przyczyna niewiadoma: 
jedni sądzą że zbiegł jeden z wiezniów ga- 
lerowych onegdaj transportowanych; drudzy, 
Że śledzą xiężnę Berry, która miała mieć za: 
miar przybyć potajemnie do Francji. 

Z Bajonny donoszą pod d. 25 b. m., że 
znany biskup Leonu, dostał się do Fliszpa- 
nii. Słychać że jenerał Kordowa będzie od- 
wołany; wjego miejsce ma objąć dowóacztwo 
nad wojskiem jenerał Rodil — Don Karlos bawi 
ciągle z orszakiem swoim w Villafranca. 

Journal de Paris pisze: » Eskadra turecka 
wysadziła kspudana paszę i 2500 żołnierzy 
na równinie Meszya; z Trypolis miala odpły- 
nąć d. 4 b. m. do Mityleny lub do Darda- 
nellów. 

— Dnia 22 Lipca. — 

Takie same ostrożności jakie są użyte 

względem podróżnych w St. Denis, zarządzo- 


no także w gminach Villette i Belleville, a 
nawet w Paryżu. $ 

Piszą z Tulonu, że otrzymano tam roskaz 
aby natychiniast poslane do obozu przy Taf- 
na 6000 ludzi. 

Czytamy w Journal de Paris: s Wojsko 
którem w Galicyi dowodził Lopez, zostało 
dnia 9 napadniąte i pobite. Jenerał Esparte- 
ro doścignął z tamtćj strony Buron, straż kar- 
listowskiej wyprawy, przyczem dostało się w 
jego ręce sto łudzii wszystkie tabory. Woj- 
ska pod dowództwem jenerałow Latro i Man- 
so podobnież i portugalska brygada, przeci- 
nają karlistom wszystkie drogi. — W Madry- 
cie obrano dnia 16 b. m. pana Mendizabal.« 

G.C. W. 

Podług ostatnich wiadomości z Algieru, nie 
masz wątpliwości, że cesarz Marokański nie 
przestaje posiłkować Arabów w walce z Fran- 
cuzami. 

Messager donosi nam o interesach Grecyi 
co następuje: »Wiemy z pewnego źródła, że 
król Bawarski oświadczył przez swych mini 
strów w Paryżu, Londynie i Petersburgu, że 
król Otto dopóty nie wróci do Grecyi, dopó- 
ki nieuzyska reszty zaręczonćj przez trzy dwo- 
ry pożyczki, dla ostatniego uorganizowania 
wojska i położenia końca anarchii. Dwór 
bawarski żąda także pośrednictwa tychże dwo= 
rów względem ożenienia króła Ottona, na 
dowód Grekom, że europejskie mocarstwa 
ich losem się zajmują. Pan Thiers oświad- 
czył już podobno swoję gotowość do zadość- 
uczynienia żądaniom powyższym. 

Słychać że admirał Hugon wraca z es- 
kadrą swoją do Tulonu. 

Abdel- Kader podał rządowi francuzkiemu 
warunki do zgody, które odrzucone zostaly, 
albowiem wódz ten w tak krytycznóm znaj- 
duje się położenin, iż prędzėj czy późniój 
koniecznie ulec musi. G. C. W. 

~— Dnia 23 Lipca. — 

Dowiadnjemy się teraz z Monitora- że 


` król dlugo opierał się naleganiom ministrów, 


ażeby odwołać zapowiedziany przegląd wojsk 
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liniowych i gwardyi narodowćj podczas uro» 
ezsystości lipcowych, è że dopiero w tedy ze» 
zwolił, gdy to na radzie ministrów uchwałono 
za rzece koniecznie potrzebną. Zdaje się że 
wbranianie się monarchy pochodziło z prze- 
konania o niekorzystnóm wrażeniu, jakie mu- 
ziało zrobić wsteczne postępowanie rządu. Sko- 
ro rozezzła się wiadomość o powyższem nd- 
wołaniu , panowało takie wzburzenie umy- 
słów, że rząd nakazał użyć wszelkich środe 
ków bezpioczeństwa publicznego, w skutku 
których nastąpiły tak liczne nwięzienia osób 
podejrzanych, iż nie było dosyć miejsca dla 
nich w prefekturze pnlicyi, dla tego część 
nowych więzniów przeniesiono do Concierge» 
rie, Między innemi ujęto oficera n którego 
znaleziono jawne dowody zamierzonego ga- 
machu na Życie króla. Przez telegraficzną 
wiadomość odebrawszy o jego zbliżaniu się 
do Paryża, policya njęła go na samym wstę- 
pie do miasta, dokąd przybył! za nzyskanym 
urlopem. Postrach i trwoga ogaznęły wszy- 
stkich Paryżan. 

Z Chaumont donoszą, Że tamtędy prze- 
prowadzają z Szwajcaryi wychodniów wszy- 
ztkich narodów do jednego z północnych por- 
tów celem przewiezienia ich do Anglii. 

Z Bajonny donoszą pod d. 20 lipca, że 
karlistowski jenerał Lopez z 6 officerami 
dostawszy się do niewoli z nimi rozstrzelany 
został; tudzież że Gomez od jenerała Espar- 
tero pobity na wstępie do Galicyi, zwrócił 
zwój pochód do Asturyi, gdzie od jenerała 
Manso zewsząd otoczony, będzie mnsiał pot- 
dać zię, jeżeli nie chce siebie i cały swój 
korpus wystawić na nieochybną zgubę Na- 
tomiast Cabrera iniał zadać Krystynistom zna- 
czną klęskę i powiększyć swoje wojsko do 
25,000 ludzi. Nikt nie zaprzeczy że ta wią- 
domość jest widocznie przysadzoną , ile Że 
dniem wprzód korpus jego najwięcej 8000 
wynosił. 

W Madrycie i całćój jego prnwincyi wybo- 
ry wypadły na korzyść stronnictwa liberalne- 


go. Czy i w innych prowincyach ministrów 


nadzieje sawiedzione, dotąd niewiadomo? 


Jenerał Bernelle wsparty hiszpanami pos 
bił część armii Don Karloss i zadał mu zna- 
czną klęskę. Doniesienia o powszechnem 
zbiegowstwie KarKstów potwierdzają się zu- 
pełnie, przeciwnie zaś rozsiewana pogloski, 
że angielscy officerowie pragną wrócić do 
domu i żądają dymmissyi, okazały się zmy* 
slonemi. P. G. 8, 

Frankfort n. M. 27 Lipca. 

Pan Rothschild zachorował bardzo niebez- 
piecznie i: jest mała nadzicja utrzymania go 
przy Życiu. Jego skon byłby ważną okolie 
cznością na szali dzisiejszych interesów euro» 
pejskich. G.P.£. 

— Z Monachium 20 Lipca. — 

Mówią tu, że król Neapolitański w prze» 
jeździe swoim z Wiednia do Paryża, odwie= 
dzi takže i dwór tutejszy. G.C.w. 
| an e z i) 

Doniesienie Spadkowe. 


Na Żądanie Antoniego Zeler z Warsza- 
wy, sąd ziemsko-grodzki wzywa jego nieza- 
mężną siostrę Annę Doretę Zeler, która w 
roku 1751 dnia 27 marca nrodzona w Roeszel, 
z tamtąd wydaliła się w latach 1792. lub 1793, 
udając się do Polski, gdzie od roku 1609 lub 
1810 nie masz żadnćj wiadomości o jćj po- 
bycie i życiu, a którćj majątek zarządzany 
w tutejszym depozycie 349 tal. 28 srebr. gr. 
8 fen. wynosi, jakoteż jej sukcessorów lub 
spadkobierców niewiadomych, ażeby się w 9 
miesiącach, a najpóźnićj na terminie to jest: 
dnia 19 kwietnia 1837, o 9 godzinie rannej 
w tutejszym niżej, podpisanym sądzie osobi- 
ście lub piśmiennie zgłosili i dalszego roz- 
porządzenia oczekiwali; w przeciwnym albo- 
wiem razie Anna Dorota Zeler ogłoszoną bę- 
dzie za umarią, a jej majątek wydanym zo- 
stanie najblizszym tu wiadomym sukcessorom 
nietestaimentowy m. 

Roeszel d, 6 Czerwca 1836 r. 
(2r.) Król. pruski ziemsko-grodzki sąd. 


